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|Wb L*«uriet raćeaęczbia 2 ilu*., 
za Cw êsrtC. dwukrotną dostawę 
do domu dopłaca się 60  halerzy

Z przesyłką poczt, r  krain 
i raoŁarcfcii: 

ntks]^i.2«.60iL 
larartffl. 7K.50h.
.^■at-30-L — S.

z 2-fcot. 3  K. Ł  
wysyłką 9  K. — h. 
pacztow. 3 6  K. — h.

V7 Niemczech: mlesięcme 4 Kor. 
W iiiaycn państwach Ztjnążku oo- 
Cżto-Wigo m iesięczn ie  5 Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 40  lifl. 
Redakwja^dmięisirpcyi, Drukarnia 
lwów, rnica Zimorowicza 11—15.

S ł o w o P o l s k i e

.w ^cftodal % m y  dfeiennie

C eny  ogIus |eA -
0#łoszenia (insezaiy) za 1 W;ei»l
petitowy lub jego miejsce 2i> haŁ 
Nadesłane za wiersz petitowy lit® 
jego miejsce 80  halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit 60  1h4  
Doniesienia o ślubach, zai ęćzjfna® 
it. p. wiadomości po 1 Kor. za !Wief3& 
Drobne ogłoszenia za wyraz 0 jk 
najmniej 3C halerzy. Wyrazy gnaj* 
Szęm pismem liczą się pódwojBSH

Ceny oddzielnych numerów: 
Nr. popołudn. e h . z  przesyłką is? & 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 0  0» 
Drobnych ręKopisów nie zwraca się

Rękopisy i listy W sprawach redakcyjnych naleiy adresować do: Rędakcjrl 
sza się nadsyłać pod adresem.* Administracja Słowni PcŁfefaago
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K a l e n d a r z  l w o w s k i .

W torek, 2 \ lipca.
Ł w lsn k : Rzym.-kat Dziś: Praksedy, -jutro: Maryi 

i Magdaleny. — Gr.-kat. Dziś: 8. Prokopya. Jutro: 9. Pan- 
kraryc — Słowiaóside: Dziś: Stosłrwa. Jutro: Bole­
sława.

Wschód słoAfa 4*27, zuchów 7*41.
P o c ią s i  k frie i6 w «  odchodzą ze Lwov.e ? dworca 

ałówiieńa, (czas śródkowo-eurouejski): do Krakowa 3*25*, 
§•40, W5», 6-12, 7-—*, 7*35, 11*15, 12*45*, 3.50; do Rze- 
siewa 3*3tt; do Podwołoczys, 1*20,10*40, 2*16*, 7*45, 11*10; 
do Czerniowfe^-ickaa: 6-10, 910?, ou 15 lipcu 9*35, 2*23 , 
10‘CP, iłSC* . do (clomyi 4*03; do StryjŁ 11*25; do Łd- 
wocy ..ŁŁ j  7*30, 225, 6*42; do Sam bora: o*—, 9*0a, 4*—, 
1(K5, do Jcwoyowa ó*58, 6*30; do Rawy, Sokala: 6*14, 
T tL  11*35 (każdej tiiedneb (ylkc* do Rawy); do Bełżca 
l i d u  Sfc nisławowa. 2*40, 6*40*. od 1 lipce do 25 lip- 
ce do Hasia cyna: 6*20, 2fl6* 11?10; do Brzuchowi? 7*21‘ 
345, 2*30, 530, 8*34; w niedzełę . Święta 9*00, 12*41; 
do Janowa 9*15, 3*35. 145; (w niedzielę i śY/ięta) do Lu­
bienia; 2*15; do Airzarcs (Pustemyt); 10*35,

;i, - i kj‘ pośpieszne opuuzoae gwiazdką, nocne (ad 8 
wieczór do 5 »  rano) drukowane czarno.

Cedekcy a . . Polskiego* otwarta codziennie od 
godł  9-tei rano do l-ej popoi i od ó-tej do fs-ej wieczo­
rem. wLohLświąteczne od gocct 1,1 do 12-tej w połuds-ie. 
Redaktor naczelny przyjjnuft łd gods. 10 do !l-tej rano.

U a ifr  |  m —c til t l  OesoHnenm: Biblioteka 
autorta z wyjątkiem, aiażńtk i świąt uroczystych codzien- 
nie od ast ł  11 dc, 1; awowran w dni powszednie 
(rrócr pur. od 9—1 nadto we wtor. i ptąt- oci 3—a^w medi;. 
, - t  r.rA » ca Uniwersytet ra codaemnte c.1 godziny 8 do 
11 i od 4 - p»noł,htł»;i» codziennie p tó a  soboty, ,/p.

Dzłe# anyekłeb fTt .*Ti-of.l8) podczas fe r-  riedzać 
można todb w  zgłoszeniem od do 1. — Biblioteka 
Petnnycka <hr. Dameduszyckich, Kurkowa 1.17) ccdziennie 
od 10—S nrótz piątku. - Mnzasm pr~btnf słowe otwurte w dni 

dnie fpracz poniedziałku) od coddry *—V v  święta 
bJ godziny to—1. Biblioteka Enworoiu^ckii (rfsw kW : 
2) CCM>Tiaw« e Od g. 4— . s  wyjędtfeŁi ct\raitfc3ft. — Bibłk- 
teka l  AjdkE»u-ń*cii (ul. Trzeciego Maja 5) środy, soboty 
i niedziele td  11—12 — Biblio! Polłt 10—1. i od t—8 w, 
w Liedcietęc powiedz, i święta od 13-1. T. izMirczeaki 
(tttktA fiarmeckiego 26) 2—6 (prócz nieci, i iw. ruMtch). 
BifaŁ tóc-t&rfjto D««iE (Tadsatea 22) wa wtorki, środy, 
piątki, s o b o ^ 9 - l ?  i 3 -6 . -  Biblioteka gminy Tyz.ra- 
niowei izraelicidej (ul. św. Stanisława f  5)^ otwarta co-

“ • * >  fT u ' r f s
_ _ _ _ _  _7 pppyk w niedzielę i Swtęfe. cd 10

dcTS*^ pot -  Polskie Muzeain szLof-4 (św. Mikołaja 
iZycr pardad/dałki środy i piątki 3—5 pop.

WznMa%7 M ałe . W y s ta w a  w 7;**«ybtwie 
przyjaciół sztuk pięknych (Musami p r z e m y s ł 'c o t U  
ód g. 10— Opłata w dni uow-wturiia 1 kor., w metizialę 
60 h ,  Studenci 20 uJ.). — G a l e ry  a m ie j s k t  .prowizo­
rycznie urządz...  w gmachu :‘d_” eiiin przemysłowego od
d. 10 do 2 z wyjąfjLetn ponitaziałków. Wstęp 1 k., w nie­
dzielę 50 h.; miódz. szkol. 20 h.

Teatr młcjsKt zamfciięty.

otaruda ie 5—7

LadncM Królestwa Polskiego.
Wediug materyałów, zebranych przez warszawski 

komitet statystyczny w ostatniem dziesięcioleciu, ludność 
Królestwa Polskiego po jednodniowym spisie, dokonanym 
w i*. 1897-ym, wyraża się w castępująeyer. liczbach: 

Statystyka komitetu obejmuje również wojsko w kra­
ju się znajdujące, co wobec zmian, zaszłych z powodu 
h-ojny na Dalekim Wschodzie, Oraz stanu wojennego 
w kraju, nie może odzwierciedlić procentowego wzrostu 
ludności, ogólna bowiem liczba 'mieszkańców pr awie z ro­
ku na rok ulega wahaniom : tak: 

w roku 1897 było w Królestwie ludności 9,402.253 
„ 1904 „ v » 11,538.585
,  1905 .  „ „ 11,312 275
„ 1056 .  , ,  11^370,444

i wreszcie 1907 » « » 11^05,212
W porównaniu z rokiem 1904 luuności jest mniej, 

w porówuauiu jednak z rokiem 1897 ludność v; ciągu 
lat 10 w io sła  o 2,192,359, czyli 22,4 prc. Sosmask 
ten pdrsrf, jak zazsaczu komitet statystycim, jest w isto­
cie większy i  powodu zmniejszenia się liczby wojski..

Według wyznań ludność grupuje się w »pcsób na­
stępujący :

kafcol&dw 8,712.596 (75.74 prc.)
prawosł. (wraz z wcąsk.) 466.805 (LOó prc.)
ewangielików 583.431 (5.07 prc.)
maryawitów 68.359(?) (0^1 prc.)
wyznaw. seat piocestan. 26.464 (0.23 prc.)
Zyriów (wraz z woj­
skiem] l,655o546 (14.3C prc.)

wyznawców innych
wyznań 1.411 (0.01 prc.)
średai przyrost ludności w roku wynosi 134.668 

ludzi; na jedne wiorstę kwadratowy przypada 106.1 mie­
szkańców. Na 100 n;^żczy7.n (wiaz z wojskiem) wypada 
103.7 kobiet. Stała ludność kraju wynosi 81.4 prc. nie- 

18.6 prc. w czcm cudzozfemcó^r 0.7 prc.
Według gubernij w roku 1907 ludność Królestwa 

Poiskiego grupuje się jak następuje:
wmszawska (bez Warszawy) 1,601.664
m. WarsŁawf: 
piotrkGY/ska 
lubeiska 
kahska 
radomska 
kielecka 
siedlecka 
plccka 
suwalska 
łomżyńska

764.647
1,796.889
1,411.974
1,136.015
1,033.110

935.177
919.497
669.956
620.965
514.918

z czego ogółem 5,648.170 mężczyzn i 5,856.942 ko­
biet,

"W miastach Królestwa Polskiego razen. wzięlsf lu­
dność katolicką określono w r. 1907 liczbą 1,175.983 
mieszkańców czyli 48 prc,, ludność «aś żydówsKą li­
czbą 982.859 (40. i prc ).

W osadach ludność katolicka tworzyła 49.1 prc., 
ludność żydowska 46 4 prc.

wsiach katolików było 8 7.4 prc. ewafigielików 
(przeważnie Niemców kolonistów) 5 prc., żydów 2.7 
procent.

Cc się zaś tyczy maryawitów, których statystyka 
urzędowa podaje oddzielnie, w roku 1907 naliczono ich 
w całym kraju 58,859 (0.51 prc.) -  Czego w miastach 
33.079 (1.3 prc.), w osadach 2.506 (0.3 prc.) i we 
wsiach 23.274 (0.3 prc.). Jak stąd widać, ruch marya- 
wicki szerey aię przeważnie w miastach.

Na zakończenie zaznaczyć należy, że Królestwo 
Polskie liczy 1.284 gminy, 355 osad i 116 miast. — 
Gmin z ludnością mniejszą; niż 1 000 mieszkańców, nie­
ma wcale, gmin od 1 000 dc 2 000 jest jedynie a —• 
gmin od 2.000 do 10.000 jest 1.206, gmin od 10,000 
do 15.000 jest 151.

Gmin i miast z ludnością 15.000 do 30,000 jest 
22 —  od 30.000 do 50.000 jesi 71 i od 50.000 do 
60,000 jest 3,

Ponad 60.000 ludności mają miasta : Sosnuwiec 
69.613, Częstochowa 65.893, itódż 328.382, Warsza­
wa 764.647,

Szanse Mjm kkn „!mprzy&;icrzf,
jedno z pism niemieckich na pydstu.de wydanego 

w Lipsku dzieła niemieckiego, p. t. wAnnie wszysikich 
państw na 5wiecie“ zamieściło zestawienie porównawcze 
sił zbrojnych, jakiemi rozporządza stare i nowotworzą- 
ce się trdjprzymierze.

Nie potrzeba nyć znawcą spraw militarnych, aby 
wiedzieć, ze trójprzyiuierze nowe, złożone z Anglii, 
Frcucyi i Rosyi, posiada na morzu olbrzymią przewagę 
uad trójp/zymierzem starem.

Sama Anglia rozporządza flotą czte-y razy liczniej­
szą od niemieckiej; może ona bez niczyjej pouccy prze­
prowadzić blokadę wybrzeży niemieckich, a oprócz te­
go opanować niemieckie kolonie, z wyjątkiem ryłko 
Kiao-Czau, które jest silnie uzbrojone i ma ogromną 
załogę.

W razie wojny Anglia niezawodnie weźmie na sie­
bie rozprawienie się z flotą niemiecką i z wszystkimi 
portami, zostawiając marynarce francuskiej szachowanie 
flot włoskiej i austryackiej na morzu Sródziemnem, Te­
mu zadaniu podoła ona łatwo, ponieważ posiada pan-

9)
MAURICE LEBLANC.

Jasnow łosa Dama.
Am  L i p  wilczy z S k u c i a  HoJnissem.

EPIZOD PiERWSZY.

(Ci4g dalszy.)

Adwokat Detinan, Którego cała ta rozmowa ogro­
mnie bawiła, odezwał się wesoło:

— Ale najtrudniej było porozumieć się pannie 
uerbois. z panem. Prawie nie do uwierzenia, żeby ona 
dała się paAu przekonać.

— O! mnie, nie. Nie mam nawet honoru znać jej, 
To jedna z moich przyjaciółek podjęła się przeprowa­
dzenia całej tej sprawy.

— Jasnowłosa dama z samochodu zapewne? przer­
wał pan Detinan.

-— Istotnie. Za cierwszem widzeniem cię pod 
liceum wszystko zostało ułożone. Potem panna Gerbois 
wraz ze swą nową przyjaciółką odbyły podróż po Ho- 
landyi i Belgi: w sposób najbardziej pouczający dla mło­
dej panienki. Zresztą ona sama wszystko to  panu 
opowie...

W sieni zadźwięczał dzwonek, naprzód trzy razy, 
potem jeden raz, i jeszcze jeuen.

— To ona — powiedział Łupin. Szanowny go­
spodarzu, może będziesz łaskaw... Adwokat pośpieszył 
aa spotkanie przybywających.

Weszły dwie młode kobiety Jedna z nich rzuciła 
się w objęcia pana Gerbois, druga zbliżyła się do pa 
na Łupin. Była to dama wysoka, zgrabna, z twarzą 
bardzo bladą i prześlicznemi b&rdzo jasnymi włosami, 
które spadały z tyłu związane w dwa duże węzły. Ubra­
na czarno, bez żadnych ozdób prócz naszyjnika jaspiso­
wego, wyróżniali, się jednak wyszukaną eieganc/ą.

Arsen Łupin powiedział do niej parę Mów, poczem 
zwrócił się do panny Geroois:

— Przepraszam panią najmocniej za wszystkie te 
kiopo.y, ale sądzę, że nie czuła się pani bardzo nie­
szczęśliwą..

— Nieszczęśliwą!... Byłabym zr.pełrJe szczęśliwa, 
gdyby nie myśl o moim biednym ojcu.

— A więc wszystko jest dobrze. (Jśsiskaj go pani 
raz jeszcze i, korzystając z chwili, powiedz mu o swoim 
kuzynie.

—  O  Kuzynie ?... eó to znaczy ?... nic nie ro­
zumiem...

—  Ależ tak... rozumie pani... c kuzynie Filipie... 
o tym młodym człowieku, ' którego listy pani tak sta­
rannie chowa...

Zuzanna zarumieniła się, straciła pewność siebie i 
wreszcie, idąc za radą Łupina, po raz wtóry rzuciła się 
w objęcia ojca.

Łupin przyglądał się im z rozrzewnieniem.
— Tak się jest nagrodzonym za doory uczynek! 

Wzruszający widok! Szczęśliwy ojciecI szczęśliwa cór­
ka! 1 pomyśleć, że to szczęście jest twojem dziełem, 
Łupin! Te istoty będą ciebie błogosławiły potem. Imię. 
twoje będzie powtarzane ze czcią nawet wnukom!... O! 
rodzino! rodzino!...

Podszedł ku oknu.
—  Czy ten poczciwy Ganimard ciągle jeszcze jest 

tutą) ?, Jaki by or. był szczęśliwy, gdyby mógł być obe­

cnym przy tej rozczulającej scenie!... Ale niema go już... 
ani jego, ani nikogo... Do dyabłal sytuacya staje się 
poważną... Nie byłoby nic dziwnego, gdyby już weszli 
do bramy. Może są u conderge’a, a może już na scho­
dach?...

Pan Gerbois nsgle ocknął się. Teraz, kiedy już 
córka była przy nim, wróciła mu caia świadomość rze­
czywistości. Arssztovani? przeciwnika, to dla niego 
zwrot pół miliona franków. Instynktownie zrobi! krok 
naprzód. Ale Łupin, jakby od niechcenia, znalazł się na 
jego drodze.

— Dokąd pan idzie, panie Gerbois? Czy bronić 
mnie przed nimi? Tysiąckrotnie dziękuję. Niech się 
pan nie troszczy. Upewniam pana, że są oni bardziej 
raambarasowani niż ja.

Po chwili mówił dalej.
— V/ gruncie rzeczy, co orii wiedzą? Ż3 pati jest 

tutaj i że panna Gerbois iest tutaj, bo może v/idzieli ją, 
lak szła z jakąś damą nieznajomą. Ale ja? nie podej­
rzewają mnie wcale. Czyż mogą przypuścić, żebym od­
ważył się wejść do domu, który oni zrewidowali dziś 
rano od piwnic do strychu? Naturalnie, że nie, czehcją, 
ażeby schwytać mnie w biegu. Biedni najdrożsi! Auy 
tylko nie przyszło im do głowy, że nieznajoma dania 
przyszła w mojem zastępstwie i że ma dokonać jamfa 
ny... W tanim ranie aresztują ją przy wyjściu...

Ktoś zadzwonił w przedpokoju.
Łupin jednym ruchem unieruchomił pana Gerbois 

i Krzyknął głosem suchym, rozkazującym:
— Stać w miejscu. Panie, myśl o swej córce * 

bą-Jź rozsądnym... Co zaś do pana, panie Detinan, oian 
pańskie słowo.

Pan Gerbois stał, jak przykuty do miejsca, pou 
Detinan nie poruszał się takie.
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cernikóW liniowych 33, a opancerzonych krążowników 
19, oprócz zaś tego niepospolicie dużo statków małych, 
które w ostatnich latach przeważnie budowano, ho za­
panowała we Francyi przekonanie, że taki drobiazg ma­
rynarski więcej wart od kolosów. Lecz, rachując tylko 
wielkie okręty, otrzymamy, że Fraucya ma ich 52, na­
tomiast Wiochy mog" wystawić 13 pancerników i 6 
krążowników, są to statki nieco przestarzałe i niedość 
silnie uzbrojone. Austrya posiada doskonałą flotę, ale 
bardzo nieliczną, wszystkiego 9 pancerników i 3 opan­
cerzone krążowniki, oprócz różnych torpedowców, ka- 
noniereit i łodzi podwodnych. Razem więc przeciw' 52 
okrętom francuskim może stanąć 31 okrętów austrya- 
ckich i włoskich. Różnica sił tych dwóch przeciwników 
jest tak wielka, te  strona słabsza zapewne nie zdecydu­
je się przyjąć stanowczej bitwy, bo trzeba tu jeszcze 
dodać, że dawna wojenna dzielność zachowała się we 
francuskiej flocie. Jeżeli zatem nie przyjdzie do rozstrzy­
gającej bitwy na morzu Sródziemnem, ło w żadnym 
okresie wojny nie będzie mogła liczyć marynarka nie­
miecka nu pomoc sojuszników.

Spójrzmy teraz na siły lądowe owych przypusz­
czalnych koalicyj. 1 tu przewaga liczebna jest po stro­
nie trój przymierza nowego, albowiem Rosya, Francya 
i Anglia mogą wystawić :azem dwa i pół miliona pie­
choty, 250,000 jazdy i 9000 dział, podczas gdy trdj- 
przymierze dawne posiada 2 i ćwierć miliona piechoty,
150.000 jazdy i 6.500 dział.

Jednakże Anglią nie będzie mogła przerzucić swej 
armii na kontynent europejski, zatem już odpada naj­
mniej 140.000 ludzi i 30.000 koni, nadto zaś . Rosya 
będzie w stanie wystawić tylko 60 proc, całej: swej ar­
mii, czyli jeno to, co trzyma na zachód od Dniepru, 
a reszta musi zostać na Kaukazie, w Azyi środko­
wej i na Sybaryi. Stan armii rosyjsniej jest nieszczegól­
ny. Wziąwszy teąy pod uwagę wszystko razem, próżna 
powiedzieć, że na lądzie przewaga po stronie trójprzy- 
mierza dawnego. ,

Ale sa to jego strategiczne położenie jest gorsze, 
ponieważ oędzie atakowane z różnych stron i ma do 
obrony tereny wielkiej ekonomicznej i kulturalnej warto­
ści, jeżeli zaś samo przejdzie do ataku, to na równi­
nach wschodnich rozproszy się na obszarach mniejszej 
kulturalnej i ekonomicznej wartości.

Jak widzimy, zestawienie powyższe wypada sta­
nowczo ns niekorzyść starego trój przymierzą i powin­
no ostudzić conieco zapał autorów mów wojennych.

Turcja w trój przymierzu.
Wczoraj podaliśmy treść korespondencyi „Now. 

Wrem.” z Konstantynopola, w którei misyę generała v. 
J. Goltza objaśniono c h ę c i ą  T u r c y  i w s t ą p i e ­
n i a  d o  i r ó j p r ż  y m i e r z a, Ostatni nurner tego sa­
mego pisma przynosi angielskie głosy w tej sprawie, 
potwierdzające istotę informacyi. W Londynie sądzą je­
dnak, że mówić o o t w a r t e m  przystąpieniu Turcy! 
do trójprzymierza jest jeszcze przedwcześnie. Sprzeci­
wiłyby się temu Wiochy, a dla Austryi również otwar­
te uznanie Turcyi za sprzymierzeńca nie byłoby dogo­
dne, gdyż bądź co bądź Austrya prowadzi swą skom­
plikowaną robotę na Baikanie pod hasłem sprzyjania 
Słowianom, nie zaś Turcyi.

Inna natomiast sprawa jest z Niemcami. W poli­
tycznych kołach angielskich sądzą, ż e  t a j n y  t r a k- 
t a t n i e m i e c k o - 1  u r e c k i j e s t  j u ż  f a k t e m  
d o k o n a n y m .

Nadzwyczajne wydanie „Pall-Mall Gazette” przy­
nosi list dyplomatycznego korespondenta, potwierdzają­
cy irformacye „N. Wrem.“ i utrzymujący, że umowa 
sułtana z Austryą i Niemcami została zawartą. Austrya 
otrzyma rozszerzenie terenu okupacyjnego, Niemcy do­
staną w swe ręce ostatecznie drogę bagdadzką, a suł­
tanowi zapewniono dalsze panowanie w Macedonii.

Łupin bez pośpiechu wziął swój kapelusz i spo­
kojnie ścierał z niego kurz rękawem.

— Drogi gospodarzu 1 jeżeli kiedykolwiek będziesz 
mnie potrzebował... Najserdeczniejsze życzenia pannie 
Zuzannie i pozdrowienie dla pana Filipa...

Wyjął z kieszeni zegarek o dwóch grubych złotych 
kopertach.

— Panie Gerboisl Jest obecnie godzina trzecia 
minut czterdzieści dwie. Jak będzie czterdzieści sześć, 
pozwalam panu wyjść z tego pokoju. Ani o minutę 
wcześniej, -ozumle pan?

— Ałei oni mogą wejść przemocą - -  zauważył 
pan Detinan.

—  Zapomina pan o prawie, drogi panie. Nigdy 
Ganimard nie popełni gwałtu na mieszkaniu wolnego 
obywatela Francyi. Będziemy mieli dość czasu na za­
granie wspaniałego bridge’u. Ale państwu są, zdaje mi 
się, wzruszeni wszystko troie, nie chciałbym nadu­
żywać...

Położył zegarek na stole, otworzył drzwi do sa­
lonu i zwrócił się do swej towarzyszki.

— Czy pani gotowa?
Przesłał ostatni ukłon pannie Gerbois i wyszedł, 

zamknąwszy siaraauie drzwi za sobą.
1 słychać było- jak krzyknął głośno w przedpo-

Uffljos
. —  Dzień dobiy, panie Ganimard 1 jak się pan 

jnfewa. Moje najniższe uszanowanie dla pańskiej żony...

Echa letnie.
Abbazya.

Sezon letni po pewnym zastoju, jaki panował w tej 
pięknej stolicy austryackiej Riwiery w maju i czerwcu, 
poczyna się z dniem każdym ożywiać. Mimo, że freli- 
weneya w Abbązyi z rokiem każdym wzrasta, tak że 
już w niedługiej przyszłości osiągnie cyfrę 50.000 ku* 
racyuszów, przyrost nie obejmuje dwóch pięknych przed- 
letnich miesięcy, maja i czerwca, owszem cyfr? gośc:, 
odwiedzających w tych miesiącach Abbazyę, spada nie­
znacznie. Przyczyny tego spadku frekwency: dopatrzyć 
się trudno.

Od 1 września 1907 do poicwy lipca przesunęło 
się przea Abbazyę 27.309 osób, w dniu 8 lipęa .bawiło' 
w tej miejscowości 2.180 osób.

Wśród . przybyłych przeważaj? Węgrzy i Kroaci, 
te też języki rozbrzmiewają przedewszystkiem, choć 
i język niemiecki silnie jest zastąpiony. Polaków na 
promenadzie spotkać też można wielu, choć w mniejszej 
liczbie, niż w latach poprzednich. Modna w ostatnich 
czasach „Lovrana“, dźwigając? się ze swych posad 
i szybkim krokiem dążąca naprzód, ściąga z zieir pol­
skich też znaczną liczbę przejezdnych.

Obok tych, którzy przybywają tu na dłuższy po­
byt, śpieszą tu w znacznej ilości kilkudniowi wycieczkowej 
a każdy okręt z Fiutne przynosi coraz liczniejsze nastę­
py. Ruch ten wzmógł się zwłaszcza z chwilą, gdy za­
łoga Towarzystwa „Ungaro-Croata” wróciła po kilku 
dniach strajku do pracy i kiedy w ten sposób chwilowa 
przerwa w najdogodniejszej komunikacyi usuniętą została,

Kapela zakładu zdrojowego przygrywa w uroczym 
jiarku, pełnym drzew południowych, dwa razy dziennie.

Słoneczne piękne dnie -płyną tu w jednostajaem 
tempie, podobne jedne do drugich, rzadko urozmaicar e. 
U w ag? szerszą zwróciła ta siebie wystawa malarska 
J. K. i L Janowskyeh, którzy swe artystyczne namioty 
rozbili w sąsiedniej Volosce. Przedłużona na ogólne 
żądanie cieszyła się nadzwyczajną frekwencyą.

Zabawa lżejsza skupia sporo publiczności, zwia$z:za 
niemieckiej, śpieszącej tłumnie na występy lekkiej n-uzy 
do kabaretu w hotelu Bristol. Rozmaite subretki i na­
iwne ze scen stołecznych i prowincjonalnych, zwane tu 
w potocznej mowie „mewami” , zleciały na występy i ba­
wią w' ojczystym języku niemieckich rodaków

Obszerny plac' przed pierwszorzędną kawiarnią 
„Quarnero'“ gromadzi w sobotę niezliczone tłumy na 
„bitwę coriaiidoli". Osobne statki przywożą na owe 
reuniony publiczność z Fiume i ókolićznych miejscowo­
ści. Przy dźwiękach ‘rzęch muzyk ochocza zabawa 
w późną noc się przeciąga ;'i komitet dokłada wszelkich 
starąń, aby jej uczestpikoro uprzyjemnić jak najdłuższe 
chwile. Amerykański biuskóp, hojnie micejący rosimaite-, 
pełne nieraz humoru sceny z życia codziennego, cieszy 
się już mniejszą frekwencyą. a.

Z ostatnie; poczty.
§ Klęski Z powiatu załeszczyckiego piszą nami W 

dniu 16 b. m; niesłychana burza gradowa, połączona 
z częściowem oberwaniem się chmur, zniszczyła niemal 
doszczętnie plony na obszarach gmin, w powiecie zale- 
szczycnim położonych, Bereiniany, Swierszkowce, Chmie­
lowe i Dróiiiczówka. Tegoroczny przednówek i tak był 
bardzo ciężki dia tamtejszej ludności, skutkiem dotkli­
wego nieurodzaju w roku zeszłym. Obecna klęska sta­
wia biednym włościanom w perspektywie nędzę i głód, 
Zaleszczycsi wydział powiatowy poczynił natychmiast 
starania celem przyjścia z pomocą dotkniętym tą ży­
wiołową klęską włościanom, a spodziewać się należy, 
że tak kraj, jak rząd, przyjdzie z wydatną pomocą, aby 
choć w części ulżyć tym setkom rodzin, którym głód 
już dziś w oczy zagląda.

W  tych dniach zaproszę ją na śniadanie... Dowidzenia, 
panie Ganimard 1

Silne szarpnięcie dzwonka raz, drugi i hałas gło­
sów na schodach.

— Trzecia czterdzieści pięć — wybąkał jjan 
Gerbois.

Po upływie kilku jeszcze sekund profesor wyszedł 
do przedpokoju. Ani Lupin’a, ani damy-blondynki nie 
było już tam.

— Ojcze I... nie chodź I... czekaj jeszcze! — wołała 
Zuzanna.

—  Czekać?... jesteś waryatka!... ceremonia z tym 
łotrem!... o pół miliona?

Otworzył drzwi na schody.
Ganimard wpadł, jak bomba.
— Gdzie jest ta dama?... gdzie Łupin?’
— Był tam.., jest tam.
Ganimard wydał okrzyk tryumfu.
—  Mamy go! dom jest otoczony!...
—  Ale schody kuchenne? — zauważył gospo­

darz.
— Schody kuchenne wychodzą na podwórze, a

stamtąd jest jedno tylko wyjście przez główną bramę, 
dziesięciu ludzi pilnuje jej.

— Ale on nie wszedł przeir główną bramę i nie 
będzie tamiędy wychodził, prawdopodobnie.

—  A ktćrędyź ma wyjść ? czy pć powietrzu? —■ 
odburknął Ganimard.

Rozsunął portyerę. Długi korytarz prowadził,tu do

§ Wycieczki do Krakowa. Przedwczoraj przybyła 
do Krakowa wycieczka młodzieży kupieckiej z Poznań 1 
skiego, złożona z przedstawicieli prawie wszystkich wię­
kszych miast. Na dworca przyjęła ją delegacya supitwtwa 
krakowskiego, wydział Tow. turystycznego i wydział 
Stew. Wielkopolan. Potem odbyło się przyjęcie w domu 
kupieckim,

§ Rewizya urzędu gubernialnego. Z ro-.porzączehia 
władzy wyższej obecnie jest dokonywana rewizya war­
szawskiego urzędu gubernialnego i jego wydziałów. Re* 
wizyę tę zarządzono z powodu raportu jednego z wyż­
szych urzędników.

§ Projekt ustawy kooperacyi rornej dla Królestwa 
Polskiego został obecnie już opracowany i rozesłany 
wydziałom krajowych towarzystw rolnych do zaopinio­
wania. Według projektu ustawy, puewidzianem jest dla 
kooperacyi utworzenie oddzielnego kapitału gwarrnćyj- ! 
uego, na wypadek niewypłacalności któregobądf z To­
warzystw.

TEkfięMFTCZHE
Zmian? komendanta

Wiedeń. (Tel. w ł) „N. Fr. Pi-esse" donosi, że 
komendant korpusu w Przemyślu gen. Friedenthąl nie­
bawem ustąpi, mjejsce zaś jegc zajmie komendant 21 
dywizyi piechoty w Przemyślu feldm, por. Tott.

Z  konferencyi słowiańskiej.
Praga. (Teł. wł.) „Nar. Usty“ ogłaszają dopiero 

teraz telegram, jaki przyszedł z Czarnogóry pod adre­
sem komitetu, urządzającego konferencyę wszechslowiań- 
ską, od ministra Tomanowicza. W tym telegramie mini­
ster Tomanowie? podnosi, że Czarnogóra nie. rńogła 
wystaC zastępców na konferencyę, lecz wita ją z rado- , 
ścia. Nieobecność deputacyi Spowodowana została we­
wnętrznemu trudnościami położenia państwa. „Djabelski 
plan, mający na celu zniszczenie jedynego centrum afol- 
nośc; na Bałkanie, nie udał s ię—  pisze Tomanowijsz—  
uszliśmy wielkiegc niebezpieczeństwa, musieliśmy wal­
czyć z najniższym* instynktami. Przybądźcie tu jako s& 
aziowie i napiętnujcie zdrajców słowiańskiej solidarno- 
ści“. Telegram, jaki widać, ostro się zwraca przeciw -1 
Serbom. ; <fa t  B  •. j

f  Rożestwieński.
Nauheim. (TBK.) Admirał Roźestwieński zmarł tu- | 

tai ubiegłej nocy skutkiem ciei pienia serca, iakie wystą­
piło u niego skutkiem, rany, odniesionej pod Ci szirną.

Nabożeństwo za Leona XUI.
Rzym. (TBtv) Wczoraj z  powodu rocznicy śmierć5 

Leona Xlłl odbyło się w kaplicy Sykstyńskiej nabożeń­
stwo żałobne w obecności papieża, kardynałów, bisku­
pów, dygnitarzy papieskich i dyplomatów. Mszę odpra­
wił kardynał Snttoli. Podczas nabożeństwa odśpiewano 
specyalną kompciycyę, ułożona na ten dzień przez ks, 
Ferosiego.

Napaó na wieś.
Sofia. (TBK.) Dnia 18 b. m. silna banda grecka 

napadła na wieś bułgarską Ribarz, zmasakrowała 21 
mężczyzn, kobret i dzieci, zaś całą wieś spaliła.

Ruch. młodoturecki. 
Bunt w ojskow y.

Londyn. (Teł. wł.) Z Monastyru donoszą, iź zbun­
towało się tam 7 tysięcy żołnierzy.

Zbuntowani żądają natychmiastowego wypu­
szczenia na wolność oficerów, którzy zostali uwię­
zieni za agitację młoćoturecką. W przeciwnym ra­
zie żołnierze grożą wymordowaniem wszystkich ge­
nerałów.

kuchni. Ganimard pobiegł pośpiesznie w tę stronę i 
Stwierdził, że drzwi od kuchni były zamknięte od We­
wnątrz.

Wychylił się przez okno.
— Cóż, nikt?
— Nikt!
— W takim razie są gdzieś w domu... Są scho­

wani w którymś pokoju I... jest fizycznem niepodobiefi. 
stwem, ażeby mogii uciec. A i kochany Arsenie 1 Kpiłeś 
sonie ze mnie, ale teraz przyszła chwila mego od­
wetu !...

* '* *
O  szóstej wieczorem naczelnik policyi pan Dudo- 

nis, nie doczekawszy się żadnych wiadomości, uddł się 
sam na ulicę Clapeyron.

Rozpytał się agentów, stojących na straży, poczem 
wszec’- de mieszkania adwokata. Pan Detinan wprowa­
dził gościa do swego pokoju. Tu oczom ich ukazał się 
człowiek, a raczej dwie nogi ludzkie, poruszające się na 
dywanie, podczas, gdy cały korpus ginął w ciemno­
ściach Kominka.

— Ohel... ohel... —  ryczał glos zduszony.

(C. d. n.)
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Sułtan wydał rozkaz, aby żołnierze i oficerowie, 
ramowani w agitacyi buntowniczej, zostali natychmiast, 
V krótkiej drodze, rozstrzelane

Trzydzieści dwa tysiące wojska, powołanego z Azy i 
Mniejszej do stłumienia buntu, jest iuź w drodze.

Wiedeń. (Tel. wŁ) „N. Fr presse-" donosi z Mo­
nastyru, że ruch młodo-turecki objął 3 i -'ześciowo 2 
korpus armii. Gniazdem całego ruchu jest wilajet mo- 
naśtyrski, władze są bezsilne, gdyż wojsko solidaryzuje 
się na ugoł z ruchem.

Deputacya oficerów wręczyła konsulom obcych, 
eańśtw memoryal z prośbą o poparcie ich słusznej 
ęprawy.

yiemoryał podnosi konieczność usunięcia obecnego 
systemu despotyzmu, faworytyzmu i korrupcyi i wyraża 
nadzieję, że dyplomacja europejska uzna, iż zmiana do­
tychczasowego stanu możliwa jest jedynie przez wpro­
wadzenie konstyćicy: . Młodo-turcy spodziewają się po­
parcia politycznych mężów Europy; mocarstwa mają o- 
becnie najlepszą sposobność do okazania swej sympaiyi 
ludom tureckim, a to przez doradzenie sułtanowi przyę- 
cia żądań młodo-turtwów. Wrogie uczucia względem nie- 
mahometan nie istnieją, akty gwałtu wydarzają się je­
dynie przj uprawnionej obronie.

Memoryał podpisany jest przez POttomańską Ligę 
jedności i Postępu".

Konstantynopol. (TEK.) Partya młodo-turecka ro­
zesłała do konsularnego ciała w Monas yrze memoiyal, 
w Którym zamiary swoje tłumaczy w następujący spo­
sób: Głównym celem partyi młodo-tureckiej, która za- 
wiązała się pod nazw? „Ottomańska Liga Unii i Postę­
pu", jest szczere przeprowadzenie konstytucyi z ro­
ku 1876.

Liga liczy na poparcie społeczeństwa i nie odnosi 
się wrogo do nie-mahometańskich, narodowości, przeci 
wnię domaga się, ażeby konstytucya zastosowana była 
jednakowo do wszystkich ras > wszystkich wyznań w kra­
ju, jeżeli czasem występuje energicznie, dzieje się to 
w wypadkach nadzwyczajnych i gdy chodzi o ukaranie 
najzaciętszych wrogów ludności, a więc w wypadkach 
dozwolonej obrony. Liga unika niepotrzebnego rozlewu 
krwi, wsie będą nie tylko szanowane, ale nawet otrzy­
mają obronę przed zagranicznemi bandami, Liga prosi 
ciało konsularne, aby o treści tego memęryału zawiado­
miło mocarstwa.

Oprócz tego wydano rozmaite odezwy. — Jedna 
z nich, podpisana przez 200 patryotów, zawiadamia, że 
major Niasi, na czele 2UC patryotów, wyruszył, aby po­
mścić krzywdy i wywalczyć wolność.

Druga odezwa zawiadamia wsie, że młodoturcy 
przybędą i na mocy prawa wojennego zażądają popar­
cia Odezwa wzywa więc, ażeby tego poparcia nie od­
mawiano i ażeby brano pokwitowania jako legitymacye. 
W razie odmowy odezwa grozi strasznerni torturami.

Z nowych wypadków dezercyi jest do zanotowa­
nia ucieczka porucznika 90 pułku wraz z kilku żołnie­
rzami.

Konstantynopol. (TBK.) Kilkuset żołnierzy, któ­
rym czynna służba dawno się skończyła, zebrało się 
w meczecie, domagając się uwolnienia. Sześćdziesięciu 
oficerów, którzy nie otrzymali spodziewanego awansu, 
opanowało urząd telegraficzny w Adryanopolu, żądając 
awansu.

Przesilenie rządowe w Serbii.
Wiedeń. (Tel. wl,) „N. Fr. Presse" przynosi z 

Belgradu depeszę swego korespondenta, który został 
przyjęty przez szefa kancelaryi króla Piotra.. Iwana 
Christieza. Christicz zaprzecza kateguryczuie niepoko­
jącym pogłoskom, rozpuszczanym zagranicą w sprawie 
przesileniu gabinetowego. Wina ostrości przesilenia cał­
kowicie spada na gabinet poprzedni. Po dwukrotnej 
interwencyi króla przywódcy stronnictw skupczyny obie­
cali dopomódz do tego, żeby gabinet Welimirowicza 
jaki najszybciej został utworzony.

Sełgrad, (T3K.) Zamianowanie nowego gabinetu 
Welimirowica opóźnia się, ponieważ nie nadeszła jesz­
cze odpowiedź wyznaczonego na- ministra skarbu Po- 
pówica, Który bawi za granicą.

Ai-emc wania terrorystów.
. Madryt. (TBK.) Policya wykryła w miejscowości 

Tremt koło Leridy skład bomb i materyałów wybucho­
wych. Aresztowano równocześnie kilka osób.

Barcelona. (TBK.) Policya aresztowała w Segur, 
w prawincyi Lenda, dwu terrorystów w chwili, gdy^na po- 
iu robili próby z in&teryaiów wybuchowych.

Sprawa „zaliczek" w Portugalii.
Lizbona, (Tel. wl.) Komisya, rozpatrująca sprawę 

zaliczek krofewśkich, wykryła, że zaliczki były udzielane 
nietylko rodzinie królewskiej, lecz również dworskim 
Urzędnikom. Jeden z urzędników, pobierający 10.000 
franków pensyi, otrzymał 25C.000 franków zaliczki, 
inny znów, tej marnej rangi, dostał nawet 625.000 fr.

■ WypadKi i katastrofy.
Orsowa. (TBK) z  powodu oberwania się chmury, 

połączónego z gradem, powstały tu wielkie szkody. 
Koleje poniszczone, wiele rzek wylało, mosty, a między 
nimi most, prowadzący przez granicę węgiersko-rumuń- 
ską, pozrywane.

Neapol. (TBK) Podczas silnej burzy zdarzył się 
następujący, niewyjaśniony jeszcze wypadek * Na placu 
S. Fernando padł aoń dorożkarski, rażony piorunem. 
Oość, który siedział w powozie, wysiadł, aby porrćdz 
koniowi, lecz i on upadł rażony, a woźnica nie mógł 
się poruszyć. Na miejsce przybyła straż pożarna i zdo­
łała woźnicę uratować. Zajście nie jest wyjaśnione. 
Dziennik „Mattino" sądzi, że grało tu rolę nagłe rozwi­
nięcie się elektryczności podziemnej lub atmosferycznej

Krwawy strajk 
Bombaj. (TBK.) Onegdaj rano strajkujący robo­

tnicy rozpoczęli rozruchy, a polieye, która wkroczyła, 
obrzucili kamieniami. Policya dała kilka strzałów rewol­
werowych, od których kilku robołników zginęło Obe­
cnie panuje już spokój.

Echa powstania Bokserów.
Pekin. (TBK.) Cesarz chiński .vysła, gubernatora 

Mukdenu do Stanów Zjednoczonych, celem wyrażenia 
podziękowania rządu chińskiego za zrzeczenie się przez 
Stany Zjednoczone odszkodowania sa straty, poniesione 
podczas powstania Bokserów.

Wiedeń. (TBK.) Gubernator Banku austro-węgier- 
skiego dr. B i l i ń s k i  rozpoczyna swój zwykły urlop 
i udaje się do Ischlu.

Kopenhag-: (TBK.) Przyoyt tu prezydent Falliures, 
witany przez króla i rodzinę królewską.

NA MARGINESIE.

MIANOWANIE.
Doniosłe w skutkach wydarzenia często przychodzą 

niespodziewanie. To też publicyście z „Kuryera Lwowskie­
go" w artykule, odmawiającym praskiej konferencyi real­
nych zdobyczy, spłynęła z pióra niepostrzeżenie zdobycz 
nielada: -  doiychuzasowy, zwykły dr. Grek mian owacy
został przezeń „obywaniem", w skrócenia „ob.“ Greriem.

Mamy więc nareszcie obywatela, a doniosłość tej 
zdobyczy niewątpliwie oceni pc nartiyśle sam a u to r- -k o n ­
serwatyści z „Czasu" zawsze przecież uważali pomnożenie 
oygnitarzy Polaków za zdobyć.' dla kraju, a wiadomo: 
„ś kim przestajesz, takim się stajesz".

Obywatelowi Grekowi gratulacye i życzenia, aby, 
przy znanej swej ruchliwości, awansował z czasem na „to- 
warzysza", chociaż i nie pancernego znaku.

Amatorów na „obywatela" jest między rami prawdo­
podobnie wieiu, dobrze więc oyło by mieć wskazówki, za 
jakie czyny można dojść do tej godności --- niestety, z obe­
cnego wypadku zbyt trudno wnioski wyciągnąć. Czekajmy 
nu dalsze nominacye. czk.

NABUSLANE,
(Za tę  rubrykę R a d a k cy a  nie odpowiada)
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Wiadomości bieżące.
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Uwaga: Pochmurno, kilkakrotnie desze/.

W iedeń . (TBK.) Przepowiednia centralnego Zakła­
du meteorologicznego na dziś:

W Galicyi wschodniej.
Pochmurno, opady, mierne wiatry, ciepłota spada, 

niejednostajnie, poteir. pogoda piękna.
W Galicyi zachodniej :
Po większej części pochmurno, mierne wiatry, mier­

nie ciepło, zachmurzenie trwa dalej, pogoda niestała.

-r- Mianowania i przeniesienia. Konsulenten; sani­
tarnym w dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie za­
mianowany został dr. Antoni Jabłoński.

Namiestnik przeniósł asystenta sanitarnego dr. Win- 
cetnego Wróblewskiego, ze Złoczowa do Rudek.

Z arcuil, DzienniK rozporządzeń wojskowych ogła­
sza następujące zmiany w obrębie galicyjskich korpu­
sów armii:

Z a m i a n o w a n i :  Podpułkownik Alojzy Kucze- 
ra 2 p. drag. komendantem 15 p. drag., rotmistrz bar. 
Mannsberg 2 p. drag., personalny adjutant gen. inspe­
ktora Fiedlera, gwardzistą i rotmistrzem przybocznej 
gwardyi Arcierćw.

Lekarzami asystentami w rezerwi: Maksymilian 
Wallisch 55 p. p., Jerzy Pacowsky 13 p. p., Józef Ja- 
nuschke % p. art. pof., Witold Skórczewski 2 p. uł„ 
Mendel Grobel 80 p. p., Abraham Preissmac.n 15 p. p.

P r z e n i e s i e n i :  Kapitan Mezzadri Henryk 32 
p. art. poi. do 3 p. art. Do .ezerwy: por. Quiquerez 
Fryderyk 55 p, p., podpor. Horak Rudolf 1 p. art. 
fort., podpor. Kohlberger Mieczysław 30 p. p. W stan 
spoczynku: Rotmistrz jai ciszelski Józef 2 p. ul.

W o b r o n i e  k r a j o w e j .  Zamianowani lekarza­
mi asystentami w nieczynnym stanie : Aron Silbernann 
34 p. p., Joei Rencislstein 35 p. p. Przeniesieni: Rot­
mistrze Wdczek Aleksander i Schulze Ernest (wzajemna 
zamiana):

-T- Wiadomości dyecezyaLie. Dyecezya krakowską. 
Godność prałata domowego Jego Świątobliwości otrzy­
mał ks. Jan Krupiński, kanonik katedralny. Odznaczony 
exposit canonicali ks. Kazimierz Jary. Z powodu cho­
roby uwolniony ks. Michał Siewierski, ekspozyt w Waks­
mundzie. od obowiązków ekspozyta tamże* Zamianowany 
ekśpozytec, ks. Kaiol Szymczykiewicz w Waksmundzie. 
Święcenia kapłańskie otrzymali z rąk ks. biskupa No­
waka klerycy sem. duch,: Bielenin Alfons, Borowiczka

Maryan, Chrobakiewicz Jan, Dębowski Franciszek, F&bei 
Tadeusz, Górnisiewicz Jan, Kędzior Wincenty, Kotarbę 
Stanisław, Meus Stanisław, Noazyński Józef, Pietraszek 
Jan, Szeląg Józef, Szymeczko Ja n ; nadto z zakonów: 
Stanisław , Biećrońskj z zakonu ks. KanomKów regular­
nych; Antoni Schimmóler, Karol Feliś, Jan Assmann, 
Ludwik Dostał, Marcin Dominik, Stanisław Krzyżanow­
ski, Stanisław Hankiewicz, Bruno Depoix, Józef Koska 
ze zgromadzenia OO. Jezuitów: Michał Moskol i Maryan 
Toth z zakonu OO. Paulinów; Ludwik Grębski i Stani­
sław Walczak z zakonu OO. Karmelitów trzewiczko­
wych.

Wojskowe uroczystości jubileuszowe. Dnia 16 
bin. —-  jak dor.; " ’ już telegram — ukończono jubileu- ■ 
sznwfc i kenkur: strzelanie oficerów armii austryą-
cko-węgierskiei w Brucku nad Litawą. W uroczystości 
rozdania nagród zwycięzcom Wzięli udział arcyksiążęta 
Leopold Saivator i Fryderyk, minister wojny generał 
zbrojmistrz Schónaich, węgierski minister obrony krajo­
wej Jekelfahssy, generalny inspektor armii Fiedler, at­
tache*^ wojskowi pułkownik Matscneko i Conte Figni, 
tudzież wielu zaproszonych generałów.

Z galicyjskich korpusów odznaczeni zostali jako 
najlepsi strzelcy: pórucz. Rudolf Schwarz 3 p. dr,, por. 
Ryszard Czenicky 20 pp., podpor. Ryszard Kartmann 
55 pp„ por Józef Kikal 15 pp.. por. Wimmer 24 pp. 
Pierwszą nagrodę zdobył kapitan Franciszek Rickerl v. 
Ragenfelu 102 pp.

W tak zwanym „Distanzritt" armii tj. w konkur­
sie o najszybsza i najdłuższą jazdę bez zmiany konia 
wzięło udział 83 oficerów, a między nimi porucznik ar- 
cyksiąźę Karol Franciszek Józef, który odbył drogę 
z BudziejowiC przez Linc do Wiednia, wynoszącą. 335 
kltri, w 2:/j, dniach. „Offizieisreiterverein" ofiarował 20 
tysięcy koron na nagrody, które składać się będą ze 
srebrnych statuetek z wyobrażeniem cesarza na koniu. 
Najdłuższą jazdę odbył rotmistrz Jan Fiala, 974 kim. - 
w 11 dniach, 9 godzinach i 40 minutach.

Na cześć jubileuszu cesarskiego urządziła austrya- 
cko-węgierska marynarka wojenna na dniu 19 i 20 bm. 
wielkie’ regaty wiosłowe i żaglowe. Zwycięskie łodzie o- 
trzymały nagrody honorowe dla oficerów i kadetów, zaś 
nagrody pieniężne dla żołnierzy marynarki. Program re­
gat obejmuje dwie regaty żaglowe lodziarni rozmaitej 
wielkości dla oficerów i kadetów, jedna regąta wiosło­
wa dla najmniejszych łodzi t. zw. Torpedoboctjallen i 
dwie regaty dla łodzi wojennych,

Ostatnie regaca będzie to wyścig lodzi wiosłowych 
z żaglami o nagrodę cesarską, które składa z artysty­
cznie wykonane; srebrnej zastawy stołowej, a która ma 
być przechowaną w menaży oficerskiej zwycięskiego o- 
krętu. Kierownik odznaczonej łodzi otrzyma puhar ho- 
uorowy. .a załoga nagrody pieniężne. ‘

—r- Stowarz wytwórczo-spożywcze we Lwowie, sto 
warzyszenie zar. z ogr. poręką, odbędzie dnia 27 lipca 
br. c godz. 6 wieczorem w lokainościacli Kasyna urzę­
dniczego (Rynek 1. 9) doroczne walne zgromadzenie z na­
stępującym porządkiem dziennym:

1) odczytanie protokołu z ostatniego zgromadze­
nia, 2) sprawozdanie komisyi z trzech i pięciu człon­
ków wybranych na poprzedniem walnem zgromadzeniu; 
3) sprawozdanie z czynności dyrekcyi; 4) sprawozdanie 
komisyi kontrolującej z przedłożeniem zamknięcia ra­
chunkowego za czas do 30 czerwca 1908 z wnioskami, 
co do sprawy udzielenia absolutoryum i pokrycia strat • 
5) wybór uzupełniający 4 Członków rady nadzorczej 
w miejsce wylosowanych; 6) wniosek powiększenia liczby 
członków rady nadzorczej; 7) wniosek zmiany sta­
tutu; 8) wnioski członków.

W razie braku kompletu odbędzie się zgromadze­
nie ponowne tego samego dnia w tym samym lokalu o 
godz, 7 wieczorem bez względu na liczbę obecnych. — 
Zamknięcie rachunków jest wyłożone do przejrzenia w biu­
rze stowarzyszeniu w lokalu Kasyna urzędniczego we 
Lwowie (Rynek 1. 9.).

— Konkurs. Zarząd Koła im, Kościuszki T. S. L. 
we Lwowie ogłasza konkurs na posadę nauczyciela (ki) 
w Żakli obok Stryja z początkiem wrceśnia b, r. Do 
posady przywiązana jest płaca miesięczna w kwocie 50 
kor., mieszkanie, światło i opar. Zgłaszać się należy 
ustnie lub pisemnie do zarząd:: Kw;-, Ossolińskich 4
(godz. urzędowe 7— 9 wieczorem). Termin wnoszenia 
podań do 15 sierpnia 1908 r.

-r- Zjazd dziennikarzy słowiańskich odbędzie się 
w tym roku w Lublanie, równocześnie z uroczystością 
odsłonięcia pomnika słynnego pisarza Primara Trubara 
w dniu 8 września. Koiedzy, którzy chc^ w zjeżuzic 
tym wziąć udział, zechcą się zgłosić do wydziału Towa­
rzystwa dziennikarzy polskich, a zarazem przesłać 10 
koron tytułem wkładki na ręce kolegi redaktora Misz- 
koYskyego w Czeskim Broczie, najdalej do dnia 1C sier­
pnia. W zjeźdzle brać udziai mogą tylko członkowie Tow- 
dziennikarzy polskich, lub innych towarzystw, należących 
do Związku stowarzyszeń prasy słowiańskiej.

-r- Muzyki wojskowe. Ministerstwo wojny wydało 
rozporządzenie, mocą którego pozasłużbowe używanie 
muzyk wojskowych zostaje znacznie ograniczone. W przy­
szłości muzyk: wojskowe, jako orkiestry teatralne i sta­
łe muzyki zdrojowe będą mogły tylko wtedy być uźyr 
wane, jeżeli ze strony władz politycznych będzie udzie­
lone potwierdzenie, że wyszukanie muzyki cywilnej jest 
niemożliwe. Również zakazane zostaje używanie muzyk 
wojskowych w oddziałach 3 do 4 ludzi w pubticznycn 
miejscach i lokalach.

-4- Budowa tanich domów dla personąlu kolejo­
wego. Na ostatniem (czerwcowem) posiecizeniu pań­
stwowej Rady kolejowej ministerstwo kolejowe na ze­
szłoroczny wniosek członka tejże Rady, dra Bat t a-  
g 1 i i, dało następujące wyjaśnienia:
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W K r a k o w i e  zapewnioną jest budowa 2 do­
mów dla urzędników i 6 domów dla służby. Budowa 
tych domów zacznie się jeszcze w tym roku koszem
800.000 koi on. Znajdzie w nich pot .niszczenie 28 ro­
dzin urzędniczych i 100 rodzin służby kolejowej. Oprócz 
tego ma być wyoudowapych w Prokocimiu 12 budyn­
ków mieszkalnych dla służby, zatrudnionej w Podgo/su- 
Płaszowie.

We L w o w i e  buduje się już 12 domów dla 
służby z 192 mieszkaniami. Nadto zakupiono juz grunt 
pod oudowę domu dia urzędników z 58 mieszkaniami. 
Projekt tej budowy jest w robocie. Obie te akcye ko­
sztować będą około dwa miliony koron.

Dla S t a n i s ł a w o w a  jest zamiar wybudowania 
3 budynków mieszkalnych z mieszkaniami dla 56 urzędni­
ków, służby i robotników. Koszt tych budów wyniesie
700.000  koron.

Wreszcie w tym roku jeszcze tna się rozpocząć 
budowa domów dla personalu kolei północnej, zatru­
dnionego na stacyach Z a b i e r z ó w ,  S z c z a k o w a  
i K r a k ó w  (niezależn.e od domów, przeznaczonych 
dia służby z okręgu krakowskiej dyrekcyi kolei pań­
stwowych, jak wyżej;.

Czy szkielety Wiśniowskiego i Kapuścińskiego. 
Przed kilku dniami —  jak donosiliśmy ■— przy kopa­
niu dołów pod przewód eieittryćzny pod parkanem real­
ności przy ul. Janowskiej 1. 51 znaleźli robotnicy w głę- 
boKości półtora metra dwa ludzkie szkielety, które zda­
niem lekarzy od kilkudziesięciu lat leżały w ziemi.

Po załatwieniu formalności pi zawieziono szkielety 
na cmentarz Janowski. Otóż obecnie zwrócono >:Wagę 
na to, że szkielety te mogą być szczątkami straconych 
dnia 31 lipca 1847 bohaterów Wiśniowskiego i Kapu­
ścińskiego.

Mianuwicie ma być faktem, że po egzekucyi t  
obawy/ aby publiczność nie wydobyła zwłok, wtadza 
poleciła żołnierzom wykopać pogrzebane na górze stra­
cenia zwłoki i ponownie je pogrzebać w ui. janowskiej, 
na terenie obecnej realności I. 49 i 51, które podów­
czas należały do wojskowości i służyły na skład na 
siana. Przypuszczenie, że wydobyte obecnie szczątki są 
wiaśnie pogrzebauemi tam szczątkami bohaterów, stwier­
dza jeszcze i ta okoliczność, ze rozmiarami odpo­
wiadają one osobom bohaterów, z których Teofil 
Wiśniowski był szczupły i wątły, a Kapuściński wy­
soki i ruztosly. W razie, jeżeli stwierdzonem jeszcze zo­
stałoby, że szkielety, która są bardzo zniszczone, są 
zźarte przez wapno, którem polano — jak wiadomo — 
zwłoki Wiśniowskiego i Kapuścińskiego, nic ulegałoby 
.wątpliwości, że przypuszezczerie to jest zupełnie trafne.
IDalsze badania prowadzi dyrektor archiwum miejskiego 
!dr. Częłowski.

j  S. p. Władysław Kalinowski, urzędnik państwowy, 
były uczestnik powstania z r. i 363/4, zmarł we Lwowie 
dnia 19 lipca b. r. przeżywszy łat 63. Obrzęd pogrze­

bowy odbędzie się we wtorek dnia 21 b. m. o goaz. 
5 popołudniu z domu żałoby przy ui. Batorego 1. 38 
na cmentarz Łyczakowski.

-T- Poseł Kramarz przejechał onegdaj wraz z żoną 
przez Lwów, udając się do Krymu. Na dworcu grono 
osób urządziło p. Kramarzowi owacyę.

-s- Tragiczny wypadek. Do nauczyciela na kolonii 
w Szczera; p, Tybinka przyjechał na wakacye jego brat, 
uczeń V kl. tut. ruskiego gimnazyum, w towarzystwie 
pewnego kolegi, który przywiózł ze sobą rewolwer. — 
Onegdaj, kiedy wiązł na drzewo i rwał czereśnie, p. Ty­
binka, nie wiedząc o tern, wyszedł przed chatę z kole­
gą braia, cucąc wypróbować rewolwer, i wystrzelił w gó­
rę, w stronę owej czereśni. Kula trafiła chłopca w oko­
licę serca. Miał on jeszcze tyle siły, że zlazł z drzewa, 
lecz po kilku minutach skonał.

Możne sobie wyobrazić rozpacz mimowolnego bra­
tobójcy.

-5- Pożar w raflueryi nafty. Wczoraj o godz. pół 
do 1 popołudniu wybuchł pożar w rafineryi nafty Lan- 
desberga i Spki na Zniesieniu. Prawdopodobnie wskutek 
nieostrożności robotników, zajęła się w zbiorniku ropa, 
która skutkiem wadliwej konstrukcyi rezerwoaru zaczęła 
się wylewać, rak, że wkrótce znaczna część podwórza 
stała w płomieniach. Robotnicy w pierwszej chwili pod­
jęli na własną rękę akcyę ratunkową i dopiero, kiedy 
rozlewająca się płonąca ropa zaczęła zagrażać położo­
nym w pobliżu budynkom, zawezwano telefonicznie miej­
ską straż ogniową. Natychmiast wyjechał na miejsce 
tren straży pożarnej z zastępcą naczelnika p. Złotow­
skim.

Kiedy siraż przybyła, pożar przybrał już znaczne 
rozmiary. Straż rozpoczęła sypać wały z ziemi naokoło 
przestrzeni, zajętej ogniem, lokalizując pożar. Akcya ra­
tunkowa trwała 3 godziny. — Wszystka repa, zawarta 
w zbiorniku, spłonęła. — Szkoda wynosi około 1.000 
koron.

Stadna pomyłka. Wczoraj w nocy na budowę przy 
ul. Teatyńskiej i. 23 wszedł betoniarz Józef Szwaczek 
i spadł z rusztowania pierwszego piętra. Szwaczkiem, 
który odniósł dotkliwe potłuczenia, zajęło się pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego, które odwiozło go do szpi­
tala powszechnego. Szwaczek, który był w podpitym sta­
nie, tłdmaczyi się, że przez pomyłkę zabłądził na tę 
budowę.

-5- Złodzieje przy robocie. Bronisław Czarnecki, 
dobry znajomy policyi, grasował wczoraj w Rynku, 
prayczem okradł zarobnika Wojciecha Gąsiora, wyciąga­
jąc mu z kieszeni pulares z kwotą 10 kor. 40 hal. 
Okradziony spostrzegł się jednak i puścił się w pogoń 
za złodziejem, który uciekał w kierunku ui. Dominikań­

skiej. Po drodze porzucił Czarnecki pulares, lecz Gąsior 
nie zaprzestał pościgu i przy pomocy nadbiegłego poli- 
cyanta przytrzymał go, i w Irymfie odprowadzi! .ra in- 
spekcyę policyi. — Karol K., czeiadnik szewski, kupił 
pulares, zamykany na 3 zamki i kpił sobie ze złodziejów. 
Na nic się jednak nie przydały wszystkie zamki, wczo­
raj bowiem jakiś złodziej śkiadł mu z kieszeń: pulares 
rzzem z 3 zamkami a zawierający 4 kor. i kartkę za­
stawniczą Banku wiedeńskiego nr, 10.061.

Napad. Joacbin Poiwer, właściciel realności przy 
ul. Spadzistej 1. 1, doniósł poticyi, że na pracujących 
w jego domu robotników murarskich napadli murarz 
Franciszek Baczmański i pomocnik murarski Jan Bar­
tek i grożąc nożami, napędzili robotników od roboty.

Zacny małżonek. Marya Deputatowa, żona beto­
niarza, doniosła połicyi, że dnia 17 b. m. zbiegł jej mąż, 
Grzegorz Deputat, pozostawiając ją z dziećmi bez środ­
ków do życia.

Przy  gracli i zabaw ach, przy uroczystościach 
publicznych, i-srndow ycl; i rodzinnych, przy zakładach 
i zapisach —  w szędzie i zaw sze pam iętajm y o fundu­
szach T ow arzystw a Szkoły Ludow ej. Wkładka wynosi 
członka założyciela 200 kor., dożywotniego 40 k. je­
dnorazowo, zwyczajnego zaś 2 k. rocznie. Zapisywać 
się niOzna w kołach miejscowych oraz we Lwowie 
w galicyjskiej Kasie Oszczędności i w Galicyjskiej Ka­
sie zaliczkowej (Trzeciego Maja 5).

Rozmaitości.
X  Poziomka. Tej miłej i ożywczej jagodzie, ze 

wzgiędu na aktualność przedmiotu, całe studyum po­
święca lekarski tygodnik angielski „Lancet". Przede- 
wszystkiem zwraca uwagę na spotykaną często u osób 
dorosłych i dzieci idyosyokrazyę, objawiającą się w wy­
sypce po spożyciu kilku bodaj jagód. Skąd ir.ąd słyszy 
się nieraz, że poziomki działają ba*dzo zbawiennie na 
organy trawienia i na choroby skórne. Jakoż istotnie 
badania lekarskie stwierdzają obie te właściwości. Ugo­
towane, na twardo uiałko rozpuszcza się do stanu płyn­
nego, gdy się je działaniu soku poziomkowego podda. 
Surowy sak innych owoców posiada również właściwo­
ści, spTzyjające trawieniu i zawiera substaneye, podobne 
do tych, jakie znajdują się w poziomce. Skazrni na 
dyetą, wykluczającą spożywanie cukru, mogą śmiało ja­
dać poziomki, gdyż cukie*, w nich zawarty, nie działa 
szkodliwie.

Nie jest jeszcze dotychczas stwierdzone, czy po­
ziomki są zbawienne w podagrze, lecz wiadomo, że za­
wierając dużo soli alkalicznych, krew oczyszczają. Są 
też one wybornym środkiem na skorbut.

Lecz poziomki mają nietyiko właściwości doda­
tnie: posiadają i ujemne dla organizmu; gdy nie są, 
opłukane, mogą szerzyć chorobotwórcze zarazki. Mieczni­
ków obliczył, że drogi trawienia człowieka zawierają 
codziennie około 128 bilionów bakteryj, z których część 
jest pożyteczna, pozostałe zaś niosą zarodki chorób i 
tern samem śmierci. Słynny uczony wyraża przytem po­
gląd, iż dia osiągnięcia długiego życia, należy oddalać od 
Organizmu bakterye szkodliwe, a w rzędzie pokarmów, 
które powinny być unikane z tego tytułu, wymienić — 
sałatę, owoce, a zwłaszcza poziomki.

Nie ulega wątpliwości, że poziomka łatwiej od in­
nych owoców i jagód, może przynieść chorobotwórcze 
zarazki, a to dlatego, że rośnie tuż przy ziemi. Aby 
zabezpieczyć od zetknięcia z gruntem poziomki i tru­
skawki ogrodowe, należy pod niemi rozścielać maty sło­
miane: jest to jednak niemożliwe w lasacn, a poziomki 
leśne przedstawiają jeszcze to niebezpieczeństwo, iż zbie­
rane bywają zwykłe brudnemi rękoma. Tc też przede- 
wszystkiem opłukiwać trzeba każdy owce i jagodę. Poza 
tymi względami wszelako, niema żadnych innych powo­
dów, dla których poziomki mogłyby być szkodliwe. Że 
zaś ostrożność nigdy nie zawadzi — to i bez Mieczni­
kowa wiadomo.

W iadom ości giełdowe.
Wiedeń, 20 lipca. (Tel. wł.)
S p i r y t u s ,  Z i  towar skontyngentowany z dostawą 

natychmiastową za 100 Hi. płacono kor. 61*— do ó2-—.
Tendencya: niezmieniona.
C u k i e r  Z3towar slc jntyngentuw. z natychmiastową; 

z Wiednia w całych wag. K. '75-50 do 76'—. Rafinada secun- 
da z dostawą natychmiastową z Wiednia w całych wago­
nach K. —•— do’ —'—. Kostkowy prima w skrzyniach 
netto z dostawą natychmiastową z Wiednia K. — , w ca­
łych wagonach K. —'— do —*—-, beczkami Jo

Tendencya: spokojna.
N a f t a  galicyjskaStandaid Whire w całych wago- 

dach z Wiednia K. 26^5 do K. 2ó'75. W beczkach K. — 
no — .

Nafta galicyjska z Wiedni beczkami K. 27 25 do 
K. 27-75.

Tenćeacva: spokojna.

Depesze z  targu pieniężnego.
Wiedeń, dnia 20 lipca. Kursy giełdy wiedeńskiej: 

Losy a) procentowe: Austryackiegc Zakładu kredyt, i oMig. 
p. z r. 1S?9 3 oroc. 266-— Austr. Zakł. kred. z b. op. z r. 
!S8£ 3 proc. 258-—, Towarzystwa żeglugi r.a Dunaju 100 
k. 4 m. zł. proc. 255-—, Węgierskiego Banku hip. po 100 
zł. 4 proc. 256-—, Pożyczka serbski norm. po i CG fr. pr. 4 
79-50, b) bezprocentowa: El udane: Jłeńskic (Bssiiicaj- 5 zł. 
1990, S k ład u . kred. dla handlu i przemysłu po 100 zł. 
471‘—, Clary zł. 40 m. k. 150-—, Pożyczka m- Insfcruku 
20 zł. 1'78—. Loay m. Krakowa 20 zf.llT—. Pożyczka m.

Lubiany 20 zł. óOóO, Ofen 40 zł. 195' - ,  Palffy '40 $  
konw. 190-—, Czerwonego krzyże, austr. tnw. 10 zł. p0-4v, 
Czćiwonego krzyża węg. tow. 5 BI: 25*90, Losy fund. ar; 
Rudolfa fó zł. 67-50, Sainta 40 zł in. k. 230' , Pożyczka 
salcburska p r  20 zł. 112'—, Tureckie óblig. prem. kólejóWe 
500 fr. 185*50, Losy komunalne m. Wierni a i  r. 18/J 
492-_

Berlin, dnia 20 lipca. Banknoty austryackie 85*10, 
Spirytus — .

Paryż, dnia 20 lipca. Trzy procentowa renta 96"07, 
mąka 2'J‘4S.

Frankfurt, d 20 lipca. Austr. kred. 194-10, Koleje 
państwowe 148'4Q, Disconto 171-10, Lama —*—

-i. Zl lipca. Zamknięci* wczorajszo/ gi*'' 
dy popołudniowej notowano: Akcye austr, 7akł.nu kręć*- 
fówego 619'—, Akcye wągier. Zakładu kredyt 738'—, Aiuv;* 
Anglo bańki! 294-25, Akcye Utńonbanku 5404-*1, Akcye LS„- 
derbanku 435 75, Akcye dsntrtbreinu 5i7-75, Akcye'Bose •
credit 1057 Akcye gal. Banku biptit. 572 —. Akevc
kolei państwowych c94*—, Akcye kolei południowe* H 6 '~  
Akcye Tramway A. w Akcye koki Eiueilisi
454'—, Akcye kolei pół**. 5110— —, Akcye kclei ,c*e*n. 
560'—, Akcye Alpin" 6 7 4 * Akcye Rima Muianyi 35025, 
Akcye Prag. Tow. żel. 2690—2710 Akcye Fabryki Lrori
533— , Akcye tur. tytoń. 425-50 Akcje gal. karp. Tow. 
naft. 573— Obligacye yiięgiers. indęmn. 93 — Rema ma­
jowa 96'60, Austr. Renta koronowa 96*80 Węg. Renta ko­
ronowa 92-85, 56 l. Listy Tow. kred. ziem. 9430, 4 proc-
listy Banku hip. 94'15, 4l,n orue. listy Batutu hipot*
99-75. 5 proc. listy Bauku liipoteczn. 110-—, 4 oroc. listy 
Banku kraj. 94*50 4tyj°/o listy Bonku kraj. 100-30 ,4 proc.
komunalne obligacye Banku kraj. —■■—, Gbligńcra propi- 
cacyjne 98‘50, 4 pro, Gal. woż. krs j z 1853 c, L>'55, 4 pr-:- 
niityczka miasta Lwowa 93*90, Losy tureckie 136 -  . Mark.
117*51 Rubi; 252'—, Kredyty   Alpiny — Węgier'
kred. -— , Unionbank — , Koleje. — ros,  5 proc. 
pożyczka 1906 95-80. u

Usposobienie: Targ mortanów ożywiony; r 'ipye ko­
lei państw, osłabione, potem z powodu Berlina popra­
wione, Zamknięcie spokojne

Wiedeń, (Tel. wł.) Na giełdzie wczorajszej przyszło 
do większych interesów jedynie w wartościach żelaznych, 
po za tem tendencya osłabła. W południe pod wpływem 
silniejszych notowań benińs kich usposobienie się ożywiłc 
i pod koniec zapanowało ogóirie przychylne usposobienie.

on. 21 lipca. Przy ^antkn-lęcn; wczorajszej 
giełdy: .<re-iyty 194-50, Staatsbah^y !48'50 Discotno Co- 
raandit 17i-10, Rerltn. Tow. handl. 159-60 Laura 204-40, Bo- 
łsitnery 21525, Kolej połudn. wschoanio-pruska —:■—. Ru­
bel za got. 21462. Kolej warsz wied. 99-30, Kolej mo­
rza śródsiem a ago —'—; Kolej Meridianiiiua 12923, LoSj 
tureckie 48-75 f t in u  rłoska — , „Harpęndr* kcpąlnia 
węgia 197‘60, Kolej Marie qburg-Mł?wką — . Kottsofida- 
eye — Lombardy 2240, Kolej łlem y 120-6fł <Niemieck. 
bank tarodowy — , Kanada Proferrea 164-8C Akcye że­
glugi hambui^kiej 1C8-25, Kurs warszawski Huta
„Dónnei smark" 297-25. 3Va prc. renta r-osyjsk.: z r. 1894 

3*8 prc. renta rosyjska 76-30 4 prc, renta rosyjska 
a r  190? o3 70 4LU prc. renta rosyjska z r. 4505 96*- 
Rheinische Stahlwerke 164*50, Gelsenkirchen 189J40.

P r u k l n r t ,  dn. 21 lipcn. Wczorajsza giełda wie­
czorna: Austryacka renta papierowa i'890, Austr. renta 
srebrna — Austr.  renta złota 986C, Austr akcye kre­
dytowe 194-10, Staatsbahrv i48-50, Lombardy 2230 4-proc. 
austr renta koronowa 96’75.

Tendencya: silna. Ł

l a r g  zbożowy i  towarowy.
'dy-r s o j - m ,  dn. 21-lipca. Pszenica na kwiecień lPObr. 

od —•— do —■—, Rążęnioą na maj od - - — do — —. 
Pszenica na październik od 11-22 do 1T2S. Żyto na maj 
od - —  Jo — , Zyto na paździer 1908 r. c-d 9-46 
do 9*47. Owies na maj 1968 roku -,d — do — 
Owies na pażdziern. od 8’37 do 8‘38, Owies na kwie­
cień 1909—'— do , fc;<kurudza nasiop . od — O do — 0, 
kukurućza na lipiec od 7'57 do 7 58, Pzec-al: na maj 
1908 0-— do 0’—, Rzepak na sierpień od 16*30 dc 16*40. 

Pogoda:

NAKŁADEM TOWARZYSTWA WYDAWNICZEGO
 — wyszły i są do nabycia w księgarniach — -----

następujące prace „
Z ygm unta W asilew sk iego .

Listy dziennikarza w sjuawacti kultury narodowe] 
str. Vil» i 250. Cena kor. 3.50.

Od romantyków do Kasprowicza. Stuiya i szkice lite­
rackie S.r. 475. Kor. 5.50,

Śladami Mickiewicza. Szkice i przyczynki do dziejów 
romantyzmu. Str. Ili i 300. Kor. 3.60.

Nowy K onrad. Rozbiór Wyzwolenia Wyspiańskiego.
Str. 75 Kor. 1.21/. ;

W arszaw a w spółczesna w dwunastu obrazach. Str. 160 
Kor. 1.50. ,

NAKŁADEM TOWARZYSTWA WYDAWNICZEGO
.* uetrlłi i dli  — wyszły i są do nabycia w księgarniach — ——

następujące prace

Romana Dmowskiego:
NIEMCY, ROSYA I KWESTYA POLSKA. Str. XII 

i 271. — Kor. 5*— . .Ą ^
Myśli nowoczesnego Polaka. Wydanie trzecie, powię­

kszone, str. 280. — Ker. 3*80.
Wychodftwo i osadnictwo. Część pierwsza,' str. 109. 

Ker. 2*— .

„ O J C Z Y Z N A 1
'-Tygodnik tias)ra::any diu lada

kosztuje wraz z przesyłką pocztową rocoi? 4  kor 
kwartalnie 1 kor.

—  wychodzi w Krakowte na każdą niedzielę. — 
IV *  -& .ćtr«s RedoJtcyi i Zarządc: K ra kó w  

Ołttffe l. 6, "Ml
Administracya „Słowa Polskiego* przyjmuje jedno* 

cześiii? prenumeratę na
Odpcwiedlainy redak to r: Józef Ziembiński.

Z drukarni „Słowa Polskiego" we L wowie, pod ze^ądem  Józefa Ziembińskiego,
TNakładeoi^ Spółki wydawniczej w e Lwowie, Sto w. zar. z ogr! p o rę^ ą ^ ^  

z fabryki Tow. akc, Biaci Fiałkowskich w Małej i Csefiftt


